"Bez ptaszków i bez żab" Muz. Sł. B. Gowik 

Gdy nadchodzi wiosny czas,

rozśpiewany cały las, 

bo na każdym drzewie ptak, 

a pod drzewem dziesięć żab. 

Hałasują: ćwir, ćwir, ćwir,

 hałasują:rech, rech, rech, 

gdyby tak nie było ich, 

milczałby zielony mech. 

Ref: Jaki byłby ten nasz świat 

bez wróbelków i bez żab? 

Jaki byłby rano świt, 

gdyby nam nie ćwierkał nikt, 

nie kumkał nikt 

Jakiż inny byłby dzień!

Tylko słońce, tylko cień, 

auta szum i burzy grzmot, 

samolotu głośny lot 

i spieszący ludzi tłum, 

wiejącego wiatru śmiech 

i żadnego ćwir, ćwir, ćwir, 

i żadnego rech, rech, rech. 
